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DYREKCYA P0LICY1 
W olnego M iasta  K rakow a t Jego Okręgu.

O k o l i c z n o ś c i  teraźniejsze nie pozw alają ,  a- 
żeby zwyczajowe zabawy zwane Emaus i  R ę
kawka lego roku miały miejsce. Dyrekcya Po- 
licyi przeto ostrzega Publiczuość tutejszą, aż e 
by w  okolice, gdzie zwykle na le zabawy lu
dność się zb iera ,  nie udawała się — albowiem 
W ładze  do dozorowania tych punktów przezna
czone, odebrały ro z k a z ,  nie pozwalać nikomu 
sebadzać się na takowe.

Kraków dnia 9  Kwieluia 1846 r.
Za Dyrektora Policyi 

S m i d o w i c z .

Sekretarz D ucilłowicz.

Ponieważ w tym roku kwesty zwyczajne, 
na korzyść -E bog ich ,  w W .  Piątek i' Sobotę 
przy G k o b ie  P a ń s k i iM ,  nie miały miejsca, prze
to Prezesowa Tow. D obroczynności, nprosiw- 
szy Damy, aby kwesty zbierały w  czasie Na
bożeństwa i Mszy S. śpiewanej w niedzielę Wiel
kanocną w kościołach: na Zamku, u Panny 
M a r y l , u X X . Dominikanów  i u 0 0 .  K apu 
cynów, —  niniejszym, osoby mogące i chcące, 
ofiarować jałmuźuę dobroczynną, uwiadomią.

W iadomości zagrnniczue.

— Z  n ad  granicy G alicy i  21 M arca. —  
G azeta Powszechna  Niemiecka donosi co 

następuje: Wiadomości z Galicyi są pomyślne: 
spokojnosć panuje w szę d z ie , organizacya władz 
rządowych w tych miejscach, gdzie się z po
wodu zaburzeń same rozw iązały ,  szybko na
przód postępuje i cieszymy się nadzieją, źe go
dna pochwały czynność urzędników cesarskich

wkrótce dawny stau rzeczy przywróci. Samo 
przez się łatwern jest do pojęcia, że kraj do
znał mocnego wslrząśnieuia, i pew nie kilka łat 
potrzeba będzie do zupełnego zagojenia ran mu 
z a d a n y c h n a d  czem tem hardziej ubolewać na
leży, że Galicya w  ostatnich czasach szybki u -  
czyuila postęp przemysłowy.

W  ogóle liczymy około 50 emissaryuszów 
zagranicznych w zabitych i rannych. Proces nie
zawodnie szybko będzie postępował, nie idzie 
In bowiem » plany, ale już o f a k ta ; wnosić 
zatem można, że w przeciągu kilku miesięcy, 
nastąpi wyrok. (G o z  Pow. Prus.)

—  Poznań  27 M arca. —  
Przedsięwzięte tu ku utrzymaniu porządku 

środki ostrożności, pozwalają spodziewać się 
trwałej spokpjuości Obecnie rozbierają palis— 
sady nad mostami, pikiety usunię to , jedynie tyt
ko z głównego odwacbu rezsełane bywają pa
trole po mieście.

—  Dnia 28 M arca. —
Dziś rano opuścił miasto tutejsze 1 batalion 

12go pułku piechoty, który tu stał garnizonem, 
trzy  tygodnie, (G az. S zl.)

— Londyn  23 M arca. —
Dzisiejsze posiedzenie izby niższej rozpoczął

p. Patleu wnioskiem, aby mianować komitet, 
któryby rozlrząsnął k w es ty e ,  czy dla iu le res -  
sów handlu korzystnem byłoby, zezw olić na po
łączenie zarządu kilku kolei żelaznych w ręce 
jednej dyrekcyi. Sir George Clerk i sir Ro
bert Peel uznali ważność tej kweslyi i niebez
pieczeństwo zbyt wielkiej koncentracyi prywa
tnych dyrekcyi kolei że laznych, i izba zezwo- 
łiła na wyznaczenie komitetu.

Na zapytanie p H um e, oświadczył lord Jo-  
celin, sekretarz urzędu wschodnio r-indyjskiej 
Kontroli, ź e  rząd wziął pod rozwagę plan Po
rucznika W aghorn względem przewozu poczty 
indyjskiej przez  T ry e s t ,  i w krotce każe przed
sięwziąć na tej drodze doświadczenia.

Następnie rozpraw y względem zbrojnej in- 
terwencyi angielskiej w krajach La-Plala ,  zpo-
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wodowane przez Lorda Palm erslon, po odpo
wiedzi p. Peel i wynurzeniu życzenia przez  p. 
G ibsou, aby rząd nie zawierał z  Rozasem po
koju bez osiąguienia wolnej żeglugi na rzece 
L ap la ta , nie doprowadziły do żadnego nowego 
rezultatu. Nakoniec po przedłożeniu przez p. 
Peel dwóch petycyj od najznakomitszych kup
ców i właścicieli okrętowych w LiverpooIu, roz
poczęły się z porządku dziennego rozprawy 
nad drugiem odczytaniem bilu zbożowego. Przed
miot ten tyle ju ż  razy był rozirząsany, że ro z 
prawy nie mogły wzbudzić wielkiego interesu, 
ile że żaden z znakomitszych mówców ule miał 
w  nich udziału. P. L .  Jorke był tą razą głó
wnym organem protckcyonislów; po zapalczy
wych bowiem zarzutach przeciw p. Peel i jego 
zachowaniu się względem własnego stronnic
tw a ,  podał w niosek, aby drugie odczytanie za 
6  miesięcy nastąpiło , to je s t  aby bil został od
rzucony. Dalsze rozprawy zostały po północy 
odroczone.

— D nia  24  M arca. —
Na wczorajszetp posiedzeniu izby wyższej, 

wniosek Hrabiego Grey dotyczący stanu Iiian- 
dyi był przedmiotem długich rozpraw. W nosił  
on o podanie do Królowćj ad resu ,  w którym 
ma być przedstawionem, że głęboko w strzą
śnięte stosunki Irlandyi nie mogą być przyw ró
cone do porządku i spokojności przez zamierzo
ne samo prawo przeciw gwałtom. Potrzeba tą 
zaradczych środków reformy, któreby zdolne 
były wzbudzić u ludu wiarę w bezstronność 
sądownictwa i w opiekę praw dla wszystkich 
bez różuicy religij i stronnictwa politycznego. 
Proponent rozwinął tę mocyę w krikogodzinnej 
m o w ie ,  która zawiera wszelkie uciążliwości lu
du irlandzkiego, a szczególniej rozwodził się 
nad zasadą wielu z łego , stanowiskiem uiesto- 
suukowem kościoła protestanckiego. Dowodził, 
że  bez ograniczenia tego kościoła stosunkowo 
do liczbowej przewagi katolickiej części ir landz
kiej ludności, ua trwałą spokojność i pokój po
między stronnictwami liczyć nie można; z 8500000 
bowiem mieszkańców k ra jn ,  siedm ósmych czę
ści jest katolików, o których rząd nie ma ża
dnego s ta ra u ia , podczas gdy panujący kościół 
aż nazbyt jest uposażony.

X źę  Wellington odpowiedział z strony r zą 
du ua tę mowę. X iążę  uważał za główną przy
czynę wszelkiego nieszczęścia samą agilacyę, 
mianowicie agitacyę repea lską , i tw ierdził ,  że 
następstwem wszelkich dla Irlandczyków p o -  
czyuionych koncesyj były n o w e  agitacyc.

Hrabia Forlescuc odpowiedział na dos’ć sła-^ 
bą obronę xięcia , że  nie ma nic naturalniej
sz eg o  nad tę okoliczność, gdyż nigdy nie sta
rano się o gruntowne zaradzenie uciążliwo
ściom , i lud irlandzki nabył lego przekonania, 
że  Anglia w ogólności nie udzieli żadnych kon
cesyj bez poprzedniej agilacyi. Według jego 
zdania ,  nie prędzej nastąpi spokojność w kra
j u ,  dopóki kościół większości nic^ofrzyma zu
pełnie równych praw z kościołem mniejszości, 
nie wyłączając zasiadania biskupów w izbie Pa

ró w .—Za wnioskiem mówili jeszcze Hr. F i tz -  
william , Margr. Clanricarde i w  części' Margr. 
Londondery; przeciw wnioskowi lord Broug- 
ham , Margr. Westmeatb i Hr. St. Germans. Po- 
czem przystąpiła izba do głosowania i odrzuci
ła wniosek większością głosów (51 przeciw 17.

— D nia  25 M arca. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby niższej 

toczyły się dalsze rozprawy nad drugiem od
czytaniem bilu zbożowego, ale bez szczególue- 
go interesu po tylu już  w tym przedmiocie roz
prawach. 1 dziś je szcze  drugie odczytanie bilu 
do ju tra  odłożone zostało.

Izba wyższa odbyła tylko krótkie m a łcw a-  
żne posiedzenie.

Wiadomości z Indyj wschodnich o nowem 
zwycięztw ie nad Sykami nadeszły przed pocz
tą indyjską, która je szcze i dziś nie przybyła. 
Wiadomości te nadeszły z Malty, dokąd już  je 
przywiózł z Alexandryi W schodni parostatek, 
gdy tymczasem angielska p o cz ta ,  która na pa
rostatku Virago  dnia 9 opuściła Alexandryę, j e 
szcze dnia 18 uie przybyła do Malty; obawia
ją  s ię ,  aby jakie nieszczęście nie spotkało teu 
okręt.

W szyscy ua urlopie w  Auglii znajdujący się 
oficerowie armii indyjskiej, to je s t  22 podpuł
kowników, 25 majorów, 132 kapitanów, 118 
poruczników, 11 chorążych i 42  lekarzy, o trzy 
mali rozkaz aby bez straty czasu powrócili do 
Indyj wschodnich.

Times zawiera douiesieuia z H ait i , według 
k tó ry ch , wschodnia część tej wyspy; to jest San
D om ingo, z o s ta l i  przez w ojsko hiszpańskie ob
sadzona.' Ta w iadom ość potrzebuje jednak po
tw ierdzenia.

W  towarzystwacli wojskowych m ówią, źe 
sir Henry Harding mianowany został Naczelnym 
W odzem  siły zbrojnej w ludyacb wschodnich. 
Obserter, który to donosi, tw ie rdz i , że to nie 
ubliża sławie jenerała  Hougb-Gough, miano bo
wiem tylko na celu usunięcie niewłaściwych s to
sunków, jakie zachodzą między lerai dwoma 
z n a k o m i t e m i  jenerałami. Dziwacznem je s t ,  źe 
jeneraluy gubernator ua polu bitwy, pozostaje 
pod rozkazami prostego dowódzcy, którego po
stępowanie ma prawo kontrolować w radzie.

_Z początkiem marca r. b. na kolei żelaznej 
między Londynem a Liverpoolera zaczął biegać 
co dwa dui osobny szybko w ó z ,  mający tę  dro
gę z jednego miasta- do drugiego odbywać w 
sześciu godzinach, to jest 10 mil geogr. na go
dzinę. W  skutek tego uowego urządzenia bę 
dzie każdy negoeyant mógł wyjechać rano o 5 
godzinie z Liverpoolu, stanąć o l i t e j  w Lon
dynie ,  zabawić tam 6  godzin., a wieczór o 11 
godzinie, spocząć znowu z 120 milowej podró
ży w kole domowym. Nacóż tu- skrzydeł lu
dziom! Żaden ptak nie odbyłby tak prędko tej 
podróży.

Sir Robert P ee l ,  pierwszy minister jednego 
z najpierwszyeb państw kuli ziemskiej , jest sy
nem tkacza. Stoi on teraz sarn jeden bez stron
nictwa walcząc za sprawiedliwość, Opuszczony
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od swoich , szanowany od przeciwników. A ten 
człowiek nie złożył nawet trzeciego egzaminu, 
nie skończył nawet p ra w a ,  wszedł w i p  roku 
do handlu, a rozumie teraz wewnętrzną i ze
w nętrzną politykę, finansy, handel nie gorzej 
od naszych przez tysiączne egzamina p rzerą ii-  
nowanych mędrców kcntynetalnych.

' —  M a d ry t  18 M arca. —  
Wspomriony Manifest nowego ministerstwa 

brzmi ja k  nas tępu je :
»Straszliwe burze od zgonn króla Ferdynan

da VII. wstrząsające Ironem , na który prawo 
i Łwycięzlwo powołały Jego dostojną córkę , na
szą Monarchinię, królowę Izabellę , zdawało się 
że  powinny były ustać z  ogłoszeniem je j pe ł -  
nole tnóści, a naród tęschniąc za pokojem i spo- 
kojnością,, z U fuością się tego spodziewał. Ale 
odkąd zmiany zaszłe od początku tego stulecia, 
wzbudziły dumne życzenia , coraz bardziej wzma
gające się uśpienie porządku towarzyskiego zni
weczyło ową piękną narodu na dzieję.

» Pisma publiczne, ktdre powinnyby być szko
łą  moralności i środkiem du cś '  aky i nauki, 
stały s i ę , z małemi tylko zaszczyineroi wyjąt
kam i,  ciągiem źródłem zgorszenia i pochodnią 
rzucaną codziennie w środek społeczności dla 
zapalenia jej i zamienienia w popiół. N a p ró -  
żno nsiłowano kilkakrotnie zaradzić temu złemu. 
Dzienniki,  idąc za popędem w  p: irwszej ebwi- 
li otrzymanym i nie uznając żadnych zawad, 
wpadły w  bezdenną przepaść ,  a gdy po chwi
lach niebezpieczeństwa, w  których okazały się 
być potrzebnemi jako środki wojenne ,  powzię
l i  nadzie ję , że wpływem swoim p rz y c z y n ie  
się będą do socyalnćj reorgauizacyi, wtedy nie 
tylko nie zaniechały pocisków swoich, ale na
w e t  obrały sobie nową d rogę ,  stanęły na usłu
gi złycii namiętności i prywatnych interesów, i 
uwodziły opinię ludnośw, która już  i tak skut
kiem nałogu i przywyknienia uprzedzoua była 
dostatecznie przeciw tj mczasowym i rłabym rzą 
dom , u steru kraju będącym. Ocaloua jakby 
cuaem z rewolucyjnej burzy reszta posłuszeń
stwa i świętego pow aż an ia , które winniśmy 
tronowi królów naszych, stała się także przed
miotem pocisku w, i to ze strony tych .samych 
p só b , które niedawno z patryolyczną energią i 
szłachetnem poświęceniem się ocalić ją  usiło
wały. To sprzysiężenie s ię ,  wymierzone zu
chwale aa wszystkie władze rządowe i nie szczę
dząc żadnego imienia, musiało naturalnie gorz- 

' kie wydać owoce. P rzezornie prowadzone in
trygi zaraziły  nawet rozsądne osoby jadem nie- 
ul .ości i rozdwojenia. Nie szczędzono ani fał
s z u ,  ani potwarzy, ani zgorszen ia ,  aby tron 
uczynić niepopularnym, a wszystko co g o 'o ta 
c z a ,  zmenawidzonem. Gminna p ró żn o ść , dzie
cinna lę kii w ość ,  zły kierunek nadany najszla
chetniejszym naszym uczuciom , zapomnienie al
bo brak wiary i za sad , oa których spoczywa 
trwałość monarchii, a nauewszystko ogólne po- 
mięszaoie idei,' przywiodły nas do tego sianu, 
który gdyby jeszcze dłużej po trw ał,  sprowa

dziłby upadek porządku publicznego , tronu , r z ą 
du i instylucyj krajowych

» Obowiązek ocalenia tych drogi"!* przedmio
tów i oszczędzenia im na przyszłość upoKorze- 
n ia ,  jakie duch rewolucyjny zapragnął kiedyś 
zgotować dla potomkini św. Ferdynanda, po
stawił Jej Królewską Mość, nieustanną repre
zentantkę interesów państwa, w konieczności 
naradzenia się nad przykrym sianem spraw pu
blicznych. Jej Król. Mość wezwała w tym ce
lu do swej pomocy osoby, których imiona na 
nirjićjszym Manifeście są podpisane, a t e ,  bez 
żadnej zwioki czasn postanowiły temu. szczę
ściem tylko tymczasowemu położeniu koniec po
łożyć , i golowe są wałczyć przeciwko n iep rzy
jaciołom porządku, pod iakąbądź maską byliby 
ukryci,  dopóki ich me pokonają, przywrócić 
zniszczoną równowagę pomiędzy pubiicznemi 
kraju w ładzam i, i na obszernej poJslawie u -  
mocn:ć pokój k ró lestwa, uszanowanie dla tronu 
i poważanie insty tucy j, które nasza dostojna 
Monarchin pragnie utrzymać nienaruszonemi dla 
sławy i szczęścia narodu hiszpańskiego.*

(I). « .)
—  ISeapol 17 M arca. — "

Przed czterema godzinami o 11 ran o ,  jak 
,uż donieśliśmy, przybyła Najjaśniejsza Cesarzo- 
wa Rossjjska wś^óil huku a rm at na pokładzie 
wspaniałego statku parowego K am czutka  w uaj- 
pożądauszym śtan.e zdrowia do naszego portu 
i przez Jego Król. M ość , który się z  wielkim 
orszakiem udał na Gesarskr parosta tek, od
prowadzoną została do pysznych, nmyślnie w tu
tejszym pałacu na przyjęcie N. Pani urządzo
nych apartamentów. W yjazd z Palermo nastą
pił wczoraj o 4  godzinie po południu i zdaje 
s ig , że umyślnie zwłoka 'w  podróży nastąpiła, 
ponieważ olbrzymi statek K am czatka  powiuien 
t ą  był wcześniej stanąć. Równocześnie z Kam- 
czalką  zawinęła do tutejszego portu parowa 
fregata Bessarabia. Morze w ciągu dui osta
tnich dość było w zburzone ; mimo to. jednak 
Jej Cesarska Mość nie chciała odwlec wyjazdu, 
co za najlepszy dowód najpożądańszego stanu 
zdrowia dostojnej Monnrcbini służyć może. W 
dziewneliiastu pojazdach dworskirh , czekających 
przed portem , najdostojniejsze Xiężuiczki i ich 
o rszak ,  przybyli do pałacu. W  ciągu te raź
niejszego posiu , nie mogą uiieć miejsca żaanc 
wielkie festyny u dworu na cześć Cesarżowćj; 
natomiast danym będzie wielki koncert wr te a 
trze San C arlo , który je s t  najpiękniejszym i 
największym ua całej kuli ziemskiej. Gmach 
ten sprawia w czasie zupełnego ośw ie tlen ia , 
widok prawdziwie czarodziejski. Margrabia I m 
periale będzie na czas pobytu N. Gesarzowej 
pełnił obowiązki służbow ego Szambelana ; a .bie
żna Dentici mianowaną jest Dair.ą dworu Jej 
Cesarskie, Mości. Dnia 2 kwietnia N. Cesarzo
wa w ca z z całym m szakiem  sw oim , oraz Jej 
Król. Wysokość \V. X ięź n a Meklemburgska , o- 
puszczą Neapol i powrócą do państw swoich 
przez Rzym i Florencyę. (G . P ou vP r.)
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P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia  c) do dnia  10 K w ie tn ia .
Potulicki Kazimierz lir., Wodzicki Franciszek hi\, 

Siodow porurz. ces. ros., z Polski ; — S e v e r y n  L u 
li wiła, B&ribin porucz. ces, ros., z G alicy i;— Vir- 
ret Franci'ztk, Hubner Maryn, Sclioruoz P a u l i n a ,  
z Pruss. _______

Doniesienia
Ob w ie  s z e z  e n i e .

A ro  11)28.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U B L I C Z N Y C H  I  S KA R B U

iVotnego 'N iepodległego i  ścisłe N eutralnego  
M iasta K rakow a i  Jego Okręgu.

Na mocy upOYyażnienią Administracyi tym
czasowej Cywilnej z duia 7go Kwielnia r. b. 
Nr. 1448", podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w biórarli Wydziału Dochodów Publicznych 
i Skarbu w  dniu 28 Kwietnia r .  b. odbywać 
się będzie pnbliczua 'l icytacya na sprzedaż 770 
centnarów hałunu wagi Berlińskiej, 1 przez se
kretne deklaracye, z dowoluera oznaczeniem 
ceny za jeden centnar tejże wagi,  które to de- 
klaracye wedle formy poniżej w skazane j , na 
ręce Prezydującego W Wydziale Dochodów Pu
blicznych składanemi być mają. ■— Ktokolwiek 
zatem jest  w chęci nabycia rzeczonej party, ha
łunu , winien w dciu wymienionym przed go
dziną 2gą z południa złożyć opieczętowaną d ■- 
k la raęyą, która obejmować ma poświadczenie 
Kassy G l iw n e j ,  iż w takowej złożone zostało 
radium  w kwocie złotych polskich 2000. W a 
runki lej sprzedaży każdego czasu w Biórach 
W y dz ia łu  przejrzane być mogą; —  główniej
sze zaś s ą ,  źe utrzymujący się p rzy  licylacyi 
w  dni 14 należytość przypadającą w Kassie Głó
wnej uiści, a po otrzymaniu assygnaryi z W y-  
dzia łu , po odbiór hałunu do Huty w Jaworzuiu 
uda się.

W zór do Dehlaracyi.
D e k l a r a c y a . — Mocą której j a  podpisany 

na zasadzie warunków licytacji w  Wydziale 
p rze jrzanych , zrozumianych i przyjętych , de
klaruję niniejszym, zakupić 770 centnarów ha
łunu wagi Berl ińskie j, po cenie złotych polsk. 
(tu wypisać cenę liczbami i literami) za każdy 
cen tna r ,  i na pewność tej deklaracyi radium  
w  kwocie złotocb polskich dwa tysiące, w Kas 
sie Głównej ja k  poświadczenie na wierzchu de- 
klaracyi przekonyw a, z łoży łem , ( wypisać datę, 
podpis w łasnoręczny , i miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 9  Kwietnia 1846 r.
Z . Prezydujący y v  Wydziale 

K. H o szo w sk i,
( I r . )  .  ̂ Referendarz J. Paprocki.

A ro .  10 40.
W Y D Z I A Ł  d o c h o d ó w  p u b l i c z n y c h  i  S K A RB U  

W olnego N iepodległego  * ściśle N eutralnego  
iYliasla K ra l nwa i  Jego Okręgu.

W  ząjtósowaniur się do rozporządzenia Ad- 
ministracyi tymczasowej Cywilnej z d. 7 Kwietnia 
r. b. Nr.  1446 podaje do ęowszechnćj wiadoiności, 
iż  w dniu 23 Kwietnia r. b. do godziny drugiej 
z południa w  biórach Wydziału Dochodów Pu
blicznych i Skarbu odbywać się będzie licyta—

IK yjechali z K rakowa.
“Trembicki jenerał ces. ros., Bujard, WieDzy- 

kowskl, Palczewska Teressa, Szafrański Szymon, 
lo łs to j  hr., do Polski; — Ii.llebrandt Karol,  do 
Galicyi; — Fideikiewicz Józefa, Ilolf Ludwik, do 
Pruss.

L rzędowe.
cya za pomocą sekretnych deklaracyj na przed
siębiorstwo zwozu drzewa Wisłą spławionego 
z galarów do Magazynu Rządowego bez ozna
czenia ceny od której lakowa in minus odby
wać by się miała, to j e s t :  z dowolnem ożna— 
•czenicm tejże ceuy przez deklarantów. K lo- 
kolwieic zatem je s t  w chęci podjąć się tego 
przedsiębiorstwa, winien je s t  w  dniu wymie
nionym złożyć na ręce Prezydującego w W y 
dziale opieczętowaną deklarac ją  wedle wzoru 
poniżej w skazanego , a niemniej złożyć w  Kas
sie Głównej radium  w kwocie złotych polskich 
200 i uzyskać poświadczenie tego złożenia na 
wierzchu deklaracyi. Celniejsze warunki tego 
przedsiębiorstwa s ą : iż przedsiębiorstwo to ma 
trwać przez ciąg bieżącego roku i przedsiębior
ca drzewo z Wisły do Magazynu zwiezione w  
miejsce przeznaczone , '  ułoży go w siągi z po
mocą galaruików; inne warunki każdego cza
su "W Biórach Wydziału przejrzanem i być uiogą.

W%ór do D eklaracyi.
D e k l a r a c y a .

Mocą której ja podpirany przyjmując wa
runki liuytacyi przedsiębiorstwa z.wozu w bie— 
żącytn r o k u  a r « e w a  W rs t* i  © p ła w io n e g o  z  ga,a-
rów  do Magazynu Rządowego w Wydzi ale Do
chodów Publicznych i Skarbu odczytane i zro
zum iane,  deklaruję niniejszym podjąć się tego 
przedsiębiorstwa zś  cenę od jednej siągi groszy 
(tu wymienić ilość liczbami i literami) na pe
wność lej deklaracyi złożyłem radium  w kw o
cie złotych polskich 200 jak poświadczenie Kas
sy Głównej na  ̂ wierzchu deklaracyi przekony
wa. (W ymienić da lę ,  podpis w łasnoręczny 'i  
miejsce zamieszkania).

Kraków duia 10 Kwietnia 1846 r.
Z. Prezydujący w  Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
(I"-)______ ___  Referendarz J .; P a p r o c ki.

Prawnie zajęte ruchomości jako  to :  zega
rek złoty cylinder z łańcuszkiem zlolytn, oku
lary w opray ie z ło te j , numizmatyka i moneta 
polska, a mianowicie-, talary Zygmunta Ulgo, 
W ładysława IV, Jana Kazimierza pół talary i 
pół mniejsze monety powyższych Królów — tu
dzież' Jaua III., Augusta 11. i Augusta III .  ja k  
równie inne sprzedane zostaną w drodze exe- 
kucyi Sądowej przez publiczną licytacyą w Kan- 
cellaryi Komornika Sądowego p rzy  ulicy Sław
kowskiej potl L 400 w  goi. IV. M. Krakowa 
dnia 14 Kwietnia 1846 r. to je s t  wt W torek  
o godzinie 3ej z południa; zatem mający chęć 
licytowania zechcą się zejść z gotowemi pie- 
niądzmi na czas i miejsce oznaczone.

Kraków dnia 9  Kwietnia 1846 r.
Karol K ojsiew icz  K. S.


